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Co napisali harcer ze 

w bieżącym numerze ~ 

~spomnienia z CHOINKI, czyli 

o. zdjęciach, pączkach zimnych , 
Buraku oraz innych 

~esele II) czyli 
uroczystość nie byle jaka 
oczami r azkoszniska 

Szesnastka w służbie, czyli 

jak ora~ kiedy witać będziemy 
Ojca Swiętego na naszej ziemi 

'' Boże , coś Polskę ••• '', czyli 

o ~iej znanych dzie~ach 
znanej pieśni 

O alkaholu, czyli. 
drużynowy ostrzega 
harcerza każdego 
przed wypiciem " z okazji" 

j~dnego głębszego 
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CHOO~K 
•rr adJI CJ jna od 62 lat l.!hoi..nka Drużyny od­
b;yła się w t:Ym roku '1 8 stycznia w ni edzie ­
lę.Ch;yba po r '.lz pierwsz;y miejscem , w którJim 
Zawiszacy oraz zaproszeni goście mogli nas 
podziwiać b;yło ..\.XI LO tm . H . .Kołłątaja . 

Starannie dopracowane i dopięte na ostatni 
guzik uroczystości miały ro zpocząć się 
o godz . 1 '? , a le rozpoczęły się z "ki lkunas­
tominutow;ym poślizgiem" z różnych "powo dów 
obiektywnych" . 
Na początku był apel ~ Na apel,u mjanowania 
nowego drużynowego i przyboc znych plutonu 
"Grunwald" ,mianowania sekcyjny c h plutonu 
"Sulima" oraz ncldanie sprawności specjalis­
tycznych . 
.Po tym wspa niały m pokazie w;;llllusztrowania 
obec~ch harcerzy goście popro~zoni zostali - -do sali gimnast;ycznej , [5ciZi e zgromadzona ,z0s -__ .. . . 
tała duża ilość f ot ogr amów historJ'Czn;yc n 
oraz ki l ka makie t przedstawiając;yc h urząd~ e-

. , 
nie dawnych namiotów , bramę obozow~ z ·84 

roku i planszę z zaznnczony mi miejscami 
wszystkich obozów ozesnastk:i . • 
Po Skr:)mn;ym poczęstunku i odśpiewaniu ki lku 
kolęd , w tym rótvnie ! harcerskiej /boć to prze 
cież s·t;yc ze.-1 l nowomi IJ.now!ln;y przyboczny 
Pa:1eł 'óurriko~Js?_py~;y~()tnni.ał i tak d"Ji.H:~e 

nam znane dzieje Dr u:<: yu;y . .. . -. ~ . . .... ·- . ·-

l 
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"Boże" co~ Polskę ••• " - wielu z nas zna 
dobrze tę pie•ń, dpiewaną zresztą nie tylko 
w kościołach. Lecz czy znamy jej historię , 

autora słów, czy kompo·zytora muzyki? 
'Nielu zdziwi się mo.ż.e lub zgoła będzie 

fakt ten kwestionow,ać ,, lecz pieśń ta była 
pierwotnie hymn~ na cześć cara Aleksandra I 

/"Hymn na rocznicę ogłoszenia Kr6lestwa 
Polskiego"/. Refren brzmiał : "'Naszego. kr6.la 
racz zachować , Fanie!". Autorem tych słów , 

napisanych w 1816r. był Ala.jzy Feliński, zaś 

muzykę skomponował Jen Nepomucen Kaszewski . 
tywot "'adresu hołdowniczego" nie był jednak 
długi~ już bowiem ~śpiewniku wydanym niele­
galnie przez warszawską mlo.dziei studencką 
przed 1821 r . pojawiły się słowa~ "Naszą 

Ojczyznę racz nam wr6cić, Fanie !"; przed ro­
kiem 18)0 pieśń ta została jeszcze bardziej 
zmieniona~ dodano m. in. zwrotki autorstwa 
Antoniego Goreckiego, a śpiewano ją na melo~ 
dię pieśni maryjnej "Serdeczna Matko" , wzię­

tą z...,.opery komicznej "Sekret" Jean Pierre 
Zl. · · 1806 so 1ego, graneJ w warszaw1e w r. 
~Wkr6tc~ jakby zapomniano o tej pieśni 

i oto· o kot e 4l'}'Ych zmianach i "uaktualnieniach" 

z\s.tała .z.eint'aAowana 29 XI 1860 r . w koś'cie-
1 karme1Lt6w na Lesznie , w trzydziestą roczni ­
cę w;y:buchif"Po.wstania li s t opadowego. 

urcl lWU 1 
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Towarzy szy łA ona po\. s ~ .. ń..:o.u ty t-L.: · o .. y;u 1 

a wkrótce przeniosła się do kościołów . 

Oto tekst pieśni , śpiewany po powstaniu~ 

" Boże , coś Pa.lskę przez tak długie wieki 
Otaczał bl askiem potęgi i chwały , 

Coś ją osłaniał tarc~ą Twej opieki 
Od nieszczęść, które przygnębić ją miały . 

Przed Twe ołtarze zenosim błaganie. 

Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić, Fanie! 
Ty , któryś potem tknicty jej upadkiem , 
Wspierał walczących za najświętszą sp.c·awv , 
A chcąc świat ca.ły mieć jej męstwa świadkiem. , 

V,'śród samych nieszczęść pomnaż.ał .:e~ sławę . 

Przed Twe ołtarze • •• 
Wróć biednej Polsce świetność starożytną! 

Użytniaj pola, spustoszałe łany , 

Niech szczęście , wolność na wieki ~ niej 
kwitną 

Przestań nas karać, Boż.e zagniewany ! 
Przed Twe ołtarze • • • 

Niedawnoś wolność zabrał z polskie~ ziemi , 
A ju~ krwi naszej popłynęły rzeki, 

O jekż.e musi być okropnie z temi, 

Którzy Ojczyznę utracą na wieki ! 

Przed Twe ołtarze ••. 
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Boźe, którego ramię sprawiedliwe 
~elazne berła władców świata kruszy, 
Skrusz naszych wrogów zamiary szko.dliwe • 
Obudź nadzieję w biednej naszej duszy. 

Przed Twe ołtarze ••• 
Boże Najświętszy, ad którego ~oli 
Tstnienie ś~iata całego zależy , 

Wyrwij lud polski z tyranów niewoli, 
Wspieraj szlachetne zamiary młodzi.eży . 

Przed Twe ołtarze ••• 
Gdy naród polski dzisiaj we łzach toni.e, 
Za naszych braci poległych błagamy, 
By ich męczeństwem umęczon~ skronie , 
Nam do wolności otworzyły bramy . 

Przed Twe ołtarze ••• 
Jedno Twe słowo. ziemskich władców Fanie, 
Z prochów nas znowu podnieść będzie zdolne, 
A gdy zasłużym na Twe ukaranie, 
Obróć nas w prochy , ale . w prochy wolne. 

Przed Twe oł~arze zenosim błagania 
Ojczyznę, \llalność· , Fanie ! " 
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Szesnastka w służbie. 

N dniach 8- 14 .czerwca Ojciec ~więty , rapież 
Jan Paweł II już p~ raz trzeci przybędzie do 
Polski . Szesnastka~ t ak jak cztery l at a t emu 
szykuje się do Białej Służby. Oto wspomnienie 
tamtych dni . Zamieszc zamy je po to, by Uświado­
mić czytelnikom ogromną potrzebę , którą zaspo­
koić będą mogli tylko ludzie dobrej woli , i ci, 
kt~rzy swoje. siły będą chcieli ofiarować bliź­
nim. Do nich• mam nadzieję, należymy i my -

- harcerze . 
Wspomnienie:: 
16 czerwca 1983 
Pod flagą papieską kolumna drużyny dotarła 

w wyznaczony punkt , przed bramę lotniska na 
Okęciu . Naszym zadaniem, j ako kościelnej słui­
by porządkowej, jest utrzymać szpaler witają­
cych papieża tłumów. na granicy kraw~ioika alei 
2wirki i Wigury. Strach pomyśleć , co by się 
stało~ gdyby rozentuz j azmowani wierni zabloko­
wali jezdnię . Papieżo.wi towarzyszy przecież 
ogromna kolumna samOJchodów. Spe cjalnie mamy 
zwracać uwagę na to , by w trakcie przejazdu 
nikt z witających nie wdarł się na ulicę . Cały 

świat ma żywo w pamię ci ostatni zamach na ży~ 
• • c1e pap1eża . Toteż na polskiej ziemi podjęto 

specjalne środki ostrożności. Nie licząc ochro­
ny osobistej, tuż przed i za samochodem papieża 
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jadq dwa otwarte wozy z komandosami , gotowymi 

na wszystko . a ieprzewidziane wtargnięcie na 
uli cę kogoś, kto zrobiłby to nawet z miłości 
do. papieia , mogłoby zako.ńczyć się dl a niego 
tragicznie. Naszym zadaniem jest więc ustrzec 
wiernych przed tego typu przygodą. 

Czekamy,ustawi eni na skraju krawężnika . 

Wraz ze wszystkimi śpiewamy pieśni. Wre szcie 

widać zniżający się do lądowania samolot pa­
pieski. Entuzja zm. Słuchamy transmitowanych 
przez radiO! uroczystości powitalnych. Wresz­
cie papie! wsiada do samichodu i rusza ku 
miastu. Zs chwilę będzie przy nas. Napięcie 
sięga zenitu~ Wiwatujący tłum wiernych napie­
ra na kor don służby kościelnej. Ka:&.dy chce. 
być bliZej, lepiej widzieć. Ł8-piemy się za 
paski. by uszczelnić kordon. I nagle dzieje 
się· rzecz niesłychana. Napór. gwałtownie male­
je . Oglądamy się za siebie. Wszyscy klęczą. 
Klękamy więc i my~ W bramie pojawiają się 
pierwsze samochody ~ Entuzjazm jest trudny do 
opisan i>a" a Jlrzeciez. wszyscy klęczymy w bez­
ruchu~/~blota z pancernego szkła mija nas 

pędem Prze~sekundę tylko widzimy u§miech­

J~tą t~rf peq~e~a. Gestem rąk - błogosławi 
nas, klęcząc~ch. Wspomnienie tej jednej sekun­

dy ży~ia 'est/dla mnie do dziś wielkim , emo-
c jonuJ~cym przeżyciem . Ludzie wstają z kolan. 

.. 

l 
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Wstajemy t et. i my. Ponownie łapiemy się za 
paski , by umozliwić przejazd karetkom pogo­
towia, samochodom dz iennikarzy. i obsługi . Za 
o~tatnim s~mochodem nie ma już sensu pows trzy­
mywać naporu ludzi. Kordon się załam1,1je . Ka~­

dego z osobna po.rywa rw ąca rzeka. ~aż.dy chce 
zabrać na pamiątkę choćby jeden·kwiat z uło­
~onego na jezdni kobierca , po którym jechał 

' papiet. Odnajdu jemy si ę w wy znaczonym mie j scu 
zbiórki w gęstym tłumie ludzi, ale nadal zwar­
tą kolumną, po.d papieską flagą , wracamy na 
Ochotę . W drodze dochodzi do naszej świado­
mości , że byliśmy pierwszymi harcerzami , któ-

• 

rych ujrzał papie~. na ziemi ojc zyste j w tej piel-
grzymce. • 

Marek Gajdziński 
C.d.n. 

Wesele 11 
Tragiczna komedia prozą kostropatą p isana . 
Do szybkiego czytania . 

Osoby :Kpiciel Z Ideaiciel/przezwisko to przywarło 
do nieszczęśnika po naprawdę &•Jietn;ym 
artykule . pt ."Rozkosznialci"/ i inni . 

Gruchnęła wieść po okolicy że dnia • • • odbędą si~ 
ślub i wesele Pana Młodego z Os iemnastką 
/nie mylić z kalibrem/ . Kpiciel Z Ideaiciel 
skorz;ystQł z tej gruchy i pob iegł w dyrdy na 
1·,es ele , po drodze minął chochoła który w;ychodził 

, . 
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:wła śnie z siod7 Lby PiWI~-u . sypała się za nim 
ś~ieża s i eczka. ·ostro azi ś mlócą"-pom;yf',J.ał 

• 

?; niciel i nolec i a l bez ny ry na wesele/pyrę . . . 
zostawił w domu/ . Idąc zauVTażył , że z d on:u 

iJrZJ ulicy ••• wydobywały się chmary ·decybeli ' 

J:<.tór,ych dawcami byli Młode Tłoki i Orkies tra z J 
3uraczanej . Nas z Kp iciel nie pukając ~targnął 

do mieszkania , złożył milutkie ~yczenia Panu 
~:1cd.szemu , poklepał Osiemnastkę , porozmawiał 

z kilkoma. szkapami i oddał się rozkosz,y Bas t ro­

nomicznej . Nagle zamarł . Z pokoju obok dochodziły 

jakieś rzę żąco-tłocząco-szarpiące dzwięki . 

"Kogo ś morduj ą"-pomy ślał. i rzucił się na drzwi 

otwierając je z enere;i;l/które& jeszcze trochQ 

- o - ·~ • • ••• .. . . - ... 
..... .... . 

- -- -·-----

d B 

c/8 

.• 
"" • • o 

"' .., 
' . • "' o; 

• ... 

mial w zanadrzu/. 
W pokoju siedział 

pijany d;yrektor 

Orkies try z Bura­
czanej, odurzony , 

znęcał się nad 
pudłem u zbroj on;ym. 

w otwór powleczony 

żyłkami . Osobnik 
ten szarpał, targał 

miotał we wszy ~tkil 
"' str ony ż:; łkam i 

- --------

,. 

• 

• 
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g i er ). inc;yd en t óv1 
nocnych oraz mars zów . 

~~~ n·a dezorientację . Lpicie 
jak uderzony ·obuchem 

. 
runął do przedp okoju . 

Padając gębą otworzył 

drzwi sali PA\'lL'I IJ\.!!jJ 

/nazwana t ak została , 

ju3 pod koniec •;.e s ela/ . 
Leżąc 'na wznak • Nad n i m wyginały się 

w nieprawdopodobnych konwulsjach • części ciała . 

Jak z surre(j.listycznego obrazu wj ł:aniały si ę 

z półmroku wibrujące pośladki , gdzi eniegdzie 

zaskrzypiała i zabieliła się ł,ydlta s zalonej 
l 

tancerlei Kpiciel wczołgCtł się pod szafę . 
: ' to l 

•• 
"" • J 
o 
"" .., 
• • 
"' .: . • ... 

~~~~~~~~~~~ Przez chwilę ro ecz nagle 
• 

w rogu sali dostrzegł lJziennikarza w błazeńskiej 

CZC!pCe/b,ył n i m autor art~kulu który wstrząsnął 
i.wiatem i um,ysłami/. Dzi ennikarz wzrok iem 

w iedzącego omiatał szalone kłębowisko . M U S K . 
jego pracował wy trwalto lecz na zwolnion,ych 
obrotach . Chwytał \'i l ot wsze l kie niedocią.gn'i ęcia 

• 
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i usterki urn,ysłów zgromod.zon,ych, którz.,y wylewali 
' z ::;iebie bełk<;>tliwe slogtm,y, absurdy i bzdury. 

Jego tw~rz przebieg~ł t?yrt1Z pogard,Y/o ile \vyraz 

może biegać po twarzy l gdy zebr~:me wokół Silosy 

siliły się usilnie sklecić i wydobyć z s iebie 
. 

kilkl:l. składnych ZO.ćiń . "Kied.Yś to opiszę"-pom,y-

śltił pewnie Dziennikarz . Ale wróćmy pod szaf~ 
• • 

gdzie drżał ze strl:l.chu nćiSZ Kpiciel . B~ł się . 

O jak bardzo si~ał przyjśCići . jego, Wielkiego 

I deologa. . 'NskrzesiciP.la. obumarłych , Grzyb i arza 

zgrzybiałych czy jak kto v.•oli brzuchatego Fana 

Dziada ze swoją piękną Lirą . Miał podobno 
' przynieść z sobą I<ozi Róg . Nasz ni.epozytywny 

bohater za/d/rżał z radości gdy się dowiedził, 
'O/ -. . . 

że Pan Dzrd nie przybędzie bo przy zaKładaniu 

butów pomylił sznurowadła z krawatem i unien\-

chomił się na pewien 
• czas . I w tym momencie 

gdy Kp icielowi się vry ­

da•:;ało , że nic nie jes t 

1!1 stanie zepsuć· mu tal< 

dobre~~abawy , zapiał • 

uk 
~ ; . ,1m .e-\ przepraszam ~ 

;adt\ł .Kur, te~ nie , : 
bądz~ 'ciśli, żakurzył. . i; 
ool . Ił p ~ak , ie trzeba się zm,yć"-ponzyślał 
K.pi~~) s i~gnął po mydł:o . "Wszak za dwa dni 

zbie~ się na Choince" /doroczne spotkanie 

hanąe~zi ~e ~tarszymi druhami przebiegające 

-

l 

• 
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zazwyczaj w atmosferze wzajemnego serdeczne D· o ' o 
zro:.:umienia/ • . Data i godzina zbiórKi zonta.:l.y 

sup er dokladnie wyznaczone . przez nieznauyc.i1 

sprawców /znanych oprawców/ dokładnie m~ędzy 

18 a 19 stycznia w godzinach oa 14 . 00·do 24 . 00 . 
• 

DZE ENI' 

Od autora: "Bardzo przepraszam wszystkich za ten 

artykuł, przepraszam również, że l\piciel 

Z Ideaiciel stał się niechcący jego 

bohaterem . Znam go dobrze , to naprawd~ 

bardzo skromny typ." 
S-..ymon Maj~wak\ 

. -
• 19--· ... ~ 

Dziesiąt;y punkt Prawa Harcerski ego zobowiązuje 

nas-harce~zy do absolutnej abstynencji od picia 
alkoholu w każdej postaci . \: iele osób krytycznie 

. 

' l • 
l 

' l 

l 
l 

' 
n~sta·,;. ion~c~ do ~arcerstwa , wy śm~ewa ten zakaz 1 
n1e .rozumleJąc lub nie chcąc zrozumiec o co chodzi. . . 

' A idzie o sp;r:awy najistotniejsze d.la nas sam;ych ~ ' 
l 

i dla naszego narodu. W cyklu artykułów pragn"i-

pr.zedstawić historyczne , ekonomiczne, zdrowotne i 
i vpo.łeczne aspekt;y alkohoiizmu w Polsce , a t.akże ' ---- -::..::....::..:::.::.::..:.._:;~~~==-::.:::..:.~=.::.:.-.::...::.::::..:..:::..~-=-=-==:.:.:_ 

wskazać metody ktor,ymi my mł odzi ludzie możew.,y 
rozprzestrzenianiu się tej plagi . przeciwdziałać . 

Jak się okazuje j edną z .dróg wiodących do celu 
jest ca.tkO\'Iite '.'/;;.·rzeczenie się alltOholu i odwa­

zne Ulanifestcwan ie przyj ętej postawy . Ci z oponentóv. ... 

l 
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harcerstwa i idei aostynencji , którym alkohol _ _ _ ._ --·· --- ·---
nie zniszczył jeszcze szarych komórek , być 

może po'Crafią właściwie odczytać podane przeze 

mnie informacje i wynikające z nich odpowiednie 

•nnioski. · . . 
U.'.'AGA! ':01RÓG PODAJE CI WCDl\:Ę;!•. 

' .. . w roku '1984 spożycie alkoholu w Polsce -141. 

/ w przeliczeniu na czysty spirytus/ na {i,łowę 

staty stycznego Polaka/wliczając w to niemowlęta/ 

Jednocześnie ~olska znalazła się na. pierwszym 
' mie jscu w ~~iecie pod względem ' spożycia mocnych 

~unkóv~alkoholi wysokoprpcentott:ych. . . ------1 

"/ ..• /Ze zbliżoną rozmiarami falą pijaństwa mie­
li śmy do czynienia w historii ostat nich 200 lat 

d· ... ukrotnie . SzacujÓsię , że po upadku Pow !:l tania 
-· 

L~stopad owego spożycie alk oholu sięgało około 91 . 

czy steg o spirJ tusu na statystycznego mieszKańca 

ziem p ols kich . Hzecz ciekawa : z podobnym "przyp.ły-, 
wem" pijai1stwa mieli śmy do cż;ynienia po upadl~.u 
ł'o;•; stania St;yczniowee;o . Pr zyjmuje· si.ę , że spoży­
cie alk oh olu np . ·w l atach 1870-75 rownież sięgało 

·-- --'-' --- - - ------- 4---- u . -- • - -- --.. - ,--- -t -----------------.---------------------------
~ ~·;ytu-L..Qjniejszego art;ykułu został zaczerpnięt;y 
z ''r"P oemaru dla dorosłych" p ióra Adama Viażyka , 
ktÓfY ·odegrał doniosłą rolę w kształtowaniu 
atmos~eD}__polskiego Pażdziernika'56 . 

( 
( ·~ JJiczba -ea\ 3ostała podana za oficjalnym or~anem 
\ l'1W~ "Odrodł,e,nie ". Uwzględnia ona najniż~zy z 

m.oz"':U.wych .szacunków ilości t'1;ypijanąg o w Polsce 
.. b i qtbru , ~tóre to ilości nie jest w;ykazywana 

., spuwozQ.aniach Polmosu . 
"OcM;.od.z.eńfe" nr1 0/85r . , 

• t l ..-• ....._ _ _ _ • ---·- - ------· --- ----

• 
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p oziomu 9 l.itrow cz;ys ce5o spirytusu , co .o::>rzec:a .. i a ­

~ooy za tezą , iż nie z\'iyKle c;ro~na narodowo s y ~u­

acja po za.1:amaniu si~ obydwu powstań była jednym 
z i .::: totniejszych czynniKOW wzrosl;u. pijaństwa . 

' l 

Od połowy l at czterdziestych ubiegłego stulecia 
' 

podejmowane by łJ1najróźniejsze ~róby odwróceni a 
. -

ceg~ie1:5u rzeczy . \1 ia~omo, że okres odnov:y mora -
lnej l at 1861-63 łączył się ze znacznym obniżeniem 

spoż;ycia alkohelu . N p . na l' ileńszc.z;y ::.ni e spadło 

ono w t ym okres i e aż do 40';<> . Główna ruetocla to 

oddziaływanie na świadomość , przyrzeczenia a bs :.y­

nenck i e i trze źwościowe . Ale zdarzały się te ż 
. 

\'l;)lpadki ograniczenia, l ub-jak np . w przypadku 

margrabiego Vi ielepolskiego-całkowi tego zaprzestania 

produkcji spir·y tusu w dobrach co t;w i atlejszych 

właści c i e l i. 

Pod.obnie 

połowy. XIX 

• 
w okresie")_)racy organicznej" drugiej 

w.' która w znacznym stopniu polegała 
. 

właśnie na walce o trze żwość narodu . Powstały · 

wtedy bractwa i krucjaty trzeźwości tworzone 

przez Kościół, z cza sem Z\•,alczane przez zaborców, 

Vrielu ks ięży było karanych grzywnami , a nawet 

zsyłkami na Sybir, poniew?-ż w o~enie car· a 'C u 
br act\•,a trzeźwo~ci zuj:mował,y się niedozwolon<t 

robotą polityczną . 

U ~chyłku wieku i na początku obecnego•s t u l c ­

cia tworzyły organizacje trzeźwościowe l:t1k~0 

:i:r<Xl ov~ iska uniwersyteck ie , robotnicze , młodzie­
żowe . Organizacja Boj owa .el-S , z którą nierozc: -

l • 
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rwalnie łączy . się nazwisko Józefa Piłsudskiego , 

tak a.osłownie pojmowała program budowania trze żvJ o­

śc i społeczeństwa , że angażowała wręcz znaczne 

siły \'1 fizyczne likwidowan i e składów z a l kohol em . 

\'l jednym tylko dniu w czerwcu 1906r . bojowcy 

z ?.i?S wysadzili w pol':ietrze 29 punktów składowania 

i sprzedaży wódk i w różnych częsciach kraju . . 
Sam Piłsudski - co trzeba przypomnieć- był ·właś-

civl i e e~bstynentem i naj;·,·yżej "od wielkiego dzwonu" 

wznosił wineru okazjonalne toast:y . V~ej atmosferze . 
• 

zrodził' sią w 1910 r . polski skauting, którego 

jeg o duchowy twórca- Ana.rzej Małkowski od początl-:u 

nadał ubstynepcki charakter . I takie było już 

zawsze harcerstwo w swej nieska~onej i dei. 

Intens,yv.ne działanie ·na tym polu doprowadziły 

do spoi0cznego sukcesu . StatystyKi z roku 1913 

odnotowały spożyc ie alkoholu na poziomie nie wiQ­

kszym niż - 4litry . Było to wielki e osiągnięcie , 

tym ~'iiększe , że . v1ypracowane w,yłącznie narodowymi 

siłc:uni i V1 br.ew ekonomiczkym i politycznym intere­

:; om zaborców • 
· ·.ł""Uwu~iestoleciu międzywojennym problem 

!:llkoholiz'mu , j ~ko zjawi::;ka zagrażającego życiu · 

ł jpÓłeozneJnu\."1\~arodowemu ,nie istniał. W lt~ tach 
1930-J2 ::;p oi ,yJJe spadło do O,? l , a w najgorszym R 
P.~(Y~m ~z~~Jem roku 1938 nie przekro~zyło ~ . 5 l . 

J:.e ~Qi .....oo'h iesiemy tę liczbę uo sytuaCJ i. obecnej 

o{1"-Z41Jfi.\łi f • 1e w ciąg~ ostatnich 
pijaJs'c\·; o vr nasz,ym kraJu ~.zrosło 

40 - kilku lC:It 
9 -l<.rot:nie ! ! ! 

-
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J~ a.o tego doszło ••• ? CC:Ił~ okupacj~ upł~wała 
pod znakiem s,ystema,t,ycznego rozpijania Polaków . 
Hi tlerowc~ poj a:·wili ::;i ę na nasz~ch ziemiach -
z gotowymi planami w t,ym prz~dmioci~ . Alkoholem 

placono za dostarc zone k ontyngenty , . wódkąpremiowa-
' l • • -L.. 

n~ł? zakładach pracy , a ludobójca Stroop planował · 

uruchomie~ie. ~pęcjalnych sklepów monopolow~chi 
• 

gazie spr,zeda·wan o by alkohol wyłącznie za dO::>liarczo-

' .ną makulaturę , po to, by rozpijt~.jąc naród, oa.ebrcd: 
· mu jednocześnie istotę dóbr kul turalnych: słowo 

drul{owane . "Szatańsk~pomys'l ! . chcieli wykończyć 
"poaludzi" ~ulą , obozanii , zagłady 1 1 a w prz~szłości 
-r6WJ2-ież a lkoh olem. "-pisał Kaz imierz Moczarski 1 

przebywający w 49r . ~raz z JU~gen~m St~oop~~ 
w jednej celi więzienia na Mokoto~ie. 

Inną częs-to cytowaną formułą ·hi herowsklej poli_.· 

tyki antypopulac~ jnej była wypowi~dź gubernatora · 

Hansa Franka o 5 litr ach spiry tus~ na głowę , <, · 
w~starczając~ch do . etycznego i moł.alnego złamania 
narodu. Pod koniec wojny spożyc ie l alkoholu nazie­

miach pol akich szacowano na ok . 31 . "Ambitne-;-plany 
okupanta nie zostały więc zrealizowane, Owe 5 1. 
"pęknie" dopiero vi 1968 .z:oku... l 

Okupacja podw oiła ilość wypij'anej wódki, ale 

zakończenie wojn;y wcale nie ze( hamowało tendencji 

wzrostowej jej spożycia . "Rzeczypospolita" z 13.1 2 . 
1944 w wywiadzie z urzędnikiemtlopiero co nowolanego 
1) • ....1- -
.t anstwowego Monop olu Spir~tusowego pisała :"Dąże-

niem nasz~m w przyŚzłości będzie gęsta rozbudowa 
gorzelni. Stało się to naszym obowiązkiem państwo-
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wym i społecznym" .I pomy ćleć, =-

z kabaretu "Pod Egidą", lecz z oflCJ<U .. 
wychlix:lz~ce j pod egidą PKVIN . 

t o tekst 

e;azety 

V1 195;,r. krzywa w:<>rostu przekroczyła już 3,3 l, 
w dwa lata późniaj sięgnęła poziomu ~,1 1 , utrzy mu­

jąc się aż d o 1966r ~liezmienionym poziomie. Fakt .· 
l 

ten można tłumaczyć popaździernikową stabilizacją· 

ekonomiczną i społeczną,/mówiłc się wt~dy o "małej 

stabilizacji"/ , ale nie można zapomina? i o tym , · 

że lata 57- 66 to czas Wielkiej Nowenny, która : · . . . 
w zamierzeniu Kościoła miaLa przygotować naród na 

jubileusz tJsiąclecia Chrztu Folski >śluby Jasno- ' 

;:;órskie" ur·oczyście złożone 26 . 08 .p6r ~ prze.z 

milionową rzeszę naszych ·rodaków , pow tarzane nas tę- · 

pnie V!e ws z,;ystkich diecezj ach i parafiach, zawieraJy 
w. sw ojej , rocie . także przyrzeczetiie ~alki z p ija-

• • 
ństi'Jem , i z pewnością były istotnym czynnikiem 

• 
hamującym wzrost alkoholizmu w tym · okresie. · 

.Ale w dwa lata później, 'do w 68r. '· owa złowroga · 
' bariera 51, o której · marzył Hans Frank, 'została 

·przekroczona . Pod. takim znakiem kbńczyły się rządy 
. . 

ekipy Wł.Gomułki , ale następna ekipa pobiła poprze-

dni~Ukrot~ie: na przełomi~ 7~ _i 80 spo~ycie 
1vyni:osło 8 14 l, do czego- zdaniem spec:jalistów- . 

?ale~doliczyć ok. 1 0% , pochodzących z kradzieży, 

bib~r~wnictwa , ~t4. '~atach 81 ·i 82 k;zywa spożycia 
al~dh~1q ob iż~8ł się kolejno do 6 , 4 i 6,2, co było 

' 
zjawiskiem bez precedensu w całej historii l'HL. 

Z pewno~cią m~ły ·na to wpływ nie notowane wcześniej 
bra~f(if~~~oi~ tilil r.ynku i wpr owadzenie r eglamentacji 

' 
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któr~ _powodując "spłaszczenie" ·konsumpcji , 0;:5ranicz.)-

ły zakupy ze strony najwięcej pijących ale trudno 
• . l . ' 

nie podkreśl~ć ~ tym miejscu wpływu, jaki na nową 
atmosferę wokqł spraw trzeźwości narodu miał 

Sierpień • .. wy~t.arczy i przy.wołać ~/pamięci obraz 
dwutygodniowego .ok,resu "samoprohil>icji" w czasie 
śtrajków na Wybrzeżu, owe pat_;ol e robotnicze 

pilnuj~ce by n·~! · ~~ren . s~rajku.)ąc;ych zak1adow ' 
ni~ . wnoszono w,ód.ki. 

l . . , 

Alkoholizm ~ .f'olsce ·przestał OJĆ już dawno prostą 
swną jednostk?w;y.ch tragedii alkoholików ·i ich ; .......-. 

najbliżs~ycp . Stoirur .w związku z pija.ń.s~wem w obil.czu 
rozpadu wię~i narodowej . Praca nad trzeżwo~ią 

narodu m~Si · się. _ więc stać wielką og.ólnonarodow'ą 

-=~=:~~!.-~-~=~~~~~::::ającą najmniejszego lekcewaieni.ą(~ 
l • -----------------------~ ---------
s~~;ł ~~~y ~~St ze>1stał. zaczerpnięty z książk~erze :o·o 

.,..:. J.a . zez c enkJ.e · szk.Ło . skazańcs idą" t:> 

------------------~-----. ----------------------

f 

-------· 
A oto jak .grafi~znie pr.zedstawia się krz-uwa ., 

• V spożycia 1 
alkoholu w ciągu ostatnich ?O, lat: 

l . 
D• 

. 
ł • 

"' ' 13 
u 
~ 

9 
ł , 
' s 
~ • 
~ 

' 
• · . 

' l . 1 

. . 

Dane ktvrJmi dysponuję 

kończą się na 1~84r. 

Gdzie jesteśru,y .obecnie 
' u progu 1987 r . 

Naweli jeśli v.zrost 

spożycia uległ za; _,ha- . 
mm·,aniu i tak p ozo­
,s'!;ają aż nad<: o wysta­

rczaj ące powody by Pić 
na alarm! 
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~obi to _od J...at KościóL , któ~.Y ostatnio, prowadzi 
?ardzo ożywioną dz~ałalność w tym ~akresie . I s tnie­
<fje !::ipołeczny tomi te t Przeciwal koholowy, istnie·je 
harcers.t .w.o .• Gb icza się, że wsród Polaków jest' okoł 
l • . • 

pkoło·· :5 milionf w abstynentów • JJlac.zeg.o: nie' słychać, 
. tch głosu? Cz;yzb:y f. W-szystkie .'organizac je i ci ludzie 
k t órzy z po~ud~k' 'zdrowoti)J'ch: i' patriotycznycą 
\';,yrzekH się nie mieli ' śpofi:wzeńs'twu 

. *ic do pmviedz nia?"bdpowiedż na to ·'p;ytanie w na- ' 
o)ltępnym numel;' ."Sulimc'żyka" ; ... .. · ~-

• : 

~ 
t 
l 

. . . . 

• 

' •t' · ~~ ••. .. . . . . . . .. . 

, .. ! 

• 

.. . 

... 
• . 

--

. ' .. '·. ... 

• ,6 ,•#, 

-Nie przy;:ominam sobie obchodów 35-lecia szesnastki w 

1.946 roku. Zaw3ze jeqnak od'rodzenill s;ię druży,ny w tamty ch 

latach towarzyszyły .roz .. ażan.ia o. jej starożytnym pochodzeniu. 

. To: poczucie s tarodawności drużyny zawc:tzięczaliśmy równie h . . ' 
Zawiszy Czarnemu - patronowi drutyny . Trzy ~mienie -heTb Sullma-

za•,.sze> były eksponowane na kolej nych obozach s zesnastki • 
• 

ży:wotnoś.ć tradyc ji cfrużyny zawd'z!ęczalitmy starym zawiszakom, . . . . . 
zawsze· obecnym w życiu drużyny ,a też wydrukowane j jeszcze przed 

wojną ,historii 16 \\'D!i • .. . 
!':iedy przejmowałem c:t:rużynę po dh.hm . ~~r'.n~ Jaczewskim 

• • 

• -. . .. . . . • 

. 
• 

1 \\\ \~ 

'!"·~ ' ' • ' \ '\•L~ 
; ·~ . ~" .. 

•• • • \ t• ' ( . ... ,, .. ' ./ 
''' .. " •' i• ., • ... ... , ,·~· ;: ... ,,· : :... ~ . . ·· · ", . r . - . ., . 

' . ... ~ 
• ... :\ -'* · -··:.:,!:J.:." ... -: ...... ·. --- _ .... 

•· • 
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ZASYPAŁO 
-

. -· 
/ -

.: Zaęypalo świat na biało 
i . 

i ·?J-a tego nas przywiało -

tu~aj na kilka dni 
l . 

Ma9ie w oknach barwne szybki 
i . 

ror icie _- dl~ nas- oącypki -- -. 
ta_1 zima chyba narn się sni 

• l -

Witajcie w samym śro-dkU zimy 
-. L ' 
wi~ajcie u schyłku dnia 

• 

- . ' 

l 

• 1 .. 
• 

'l 

' -' ' ' 

.. 

1 

r 
j ... 

, ' zo~tati.cie z _· nami choć przez chwilę /./. ~ :.0 .-~-- ' 

' l , 
• 

moż-€ nie· ostatni raz_ -
l 

• 

• 

. 
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